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Częstochowa
i p leb iscy t.

•W so b o tę  15 b. ju . w lokaju  Stjo.w. K u p  
ców  Po lsk ich  o d b y ło  się zeb ran ie  p rzed ­
staw icieli m iejscow ego o g ó łu  w  sp raw ie  
p leb iscy tu  n a  Ś ląsku, zw o łan e  p rzez g ro ­
n o  nauczycielstw a m iejscow ych  szkół 
ś red n ich . P rzew o d n iczy ł obradjotn d r W a  
siJewskt, sek re ta rzo w ał p. A. P lebanek .

N a  w stęp ie  p ro f. Kozicki, o m aw ia ł pa- 
cącą p o trzeb ę  zo rgan izow ali ia w  C zęsto­
chow ie akcji p leb iscy tow ej, a  w ięc wiydur 
W ania b ro s z u r  itp. k tó reby  w ęd ro w a ły  na  
Śląsk - p o d n o s iły  d u c h a  p o lsk ieg o  i ro­
dz iły  um iłow anie  Polski. Z  w y w odów  p. 
K ozickiego dow iedzie liśm y się, że g ro n o  
nauczycieli m ie jscow ych  uczyn iło  ju ż  
sp o ro  w  sp raw ie  tej, tw orząc  w  C zęsło1- 
chowite kursy  d la  ślązaków .

P rzem aw ia ł rów n ież  obecny  n a  zeb ra­
niu  d e leg a t K om itetu  O b ro n y  Śląska w 
W arszaw ie  p. H irs t o ra z  pp. inż. B ielic­
ki, C zechow ski. S. Szczeciński, M. ,B. 
H offm an , W . P łodow sk i, L igoń, dr. St. 
N o w ak  i inni. W szyscy podkreśla li ko­
n ieczność żyw ego  u d z ia łu  C zęstochow y 
w akcji p leb iscy tow ej.

U tw o rzo n o  dw ie sekcje, g o sp o d a rc z ą  1 
a g ita c y jn ą  i p o s ta n o w io n o  zw rócić sic 
d o  is tn ie jąceg o  w  C zęstochow ie  Ko niteś 
tu  ś ląsk iego  o  rozszerzen ie  jeg o  d z ia ła l­
ność; przez p rzy jęcie  now ych  członków .

W o b ec  tego , że na  zeb ran iu  p o ru sz o n o  
-spraw ę u trzy m an ia  s ta łeg o  k o n tak tu  z 
...Komitetem O b ro n y  Ś ląska w- W arsza ­
w ie "  1 uczynien ia  z K om itetu  Częstochow 
sfciego o d d z ia łu  tegoż, zaznaczyć m u sim y  
Sc istn ieje  K om itet Z jednoczen ia  G ó rn e ­
g o  ś lą sk a  z R zecząpospołitą  Po lską w  
W arszaw ie  a n a leża ło b y , a b y  kom itet 
częstochow sk i p o d p o rząd k o w a ł się jed y ­
nie tem u o s ta tn iem u  1 b y ł jeg o  ekspozy­
t u r ą .  K om itet O b ro n y  ś lą sk a  w W arsza ­
wie, k tó reg o  sk ła d  tw o rzą  znan i dz iałacze 
tewioowi n ie d a je  żad n e j ręko jm i, iż ak­
c ja  p leb iscy tow a będzie p ro w ad zo n ą  na­
leżycie i w  tym  d u c h u  w  jak im  p rag n ie ­
m y ją  w idzieć. K om itet Z jednoczen ia  
G ó rn e g o  Śląska z R z ec /ąp o sp o k tą  Pol­
ską w  W arszaw ie  sk u p ia  n a jb a rd z ie j zna- 
r,c i o d p o w ied n io  dio tego  p rzy g o to w an e  
1 szan o w an e  p rzez o g ó ł jednostk i, 1 je- 
łfo o d d z ia łem  sądzim y, że będzie K om i­
te t często ch o w sk a

W e z w a n i a  Komi te ty  Głównego ,
K om itet Zjednoczeni,.! G ó rn eg o  ś lą s k i  

C R zecząpospo łitą  P o lską  n a d e s ła ł ,,K u- 
rJ.erowi C zęsto c li."  idezw ę pon iższą;

-,Pułk  poznańsk i, w alczący na  fro n c ie  
bolszewickim , z ło ży ł n a  rzecz p leb iscy tu  

G ó rn y m  Śląsku 70,000 m arek. O fiara  
10 z  ż o łd u  tych, którzy ju ż  i tak  p iersią  
^ jo j ą  z a s ła n ia ją  g ran ice  Rzecz yp.osp.oh- 
mj- Jakże Wobec tej o fiary  w y g ląd a  o n u r- 
i^ść o g ó łu  sp o łeczeń stw a?  S łabo , bair-

■> s ła b o ! — O fia ry  p ły n ą  teraz  zaled­

wie g roszow e, a  to  co w  pierw szym  ro z­
pędzie sp o łeczeń stw o  złożyło , to  d ro b n o ­
stka, za k tó rą  raczej w stydzić  się p ow in ­
niśm y.

Rodacy! Dzień plebiscytu się zbliża!
W szystk ie  s iły  w ytężyć m usim y, aby.- 
G ó rn y  Śląsk ośw iadczył się jed n o g ło śn ie  
za  przy łączen iem  d o  Polski. Świeżo prze­
p ro w ad zo n e  w y b o ry  d o  rad  gm in n v ch  
są, d a j Boże, d o b rą  .zapowiedizią nasze­
go- zw ycięstw a, ale nie są  by n a jm  mitei 
zw ycięstw em  sam em . W ró g  n asz  >dwr>- 
czny m e p o d d a  się  inaczej, jak  w obec 
faktu dokonanego, a  jeśli u d aw ać  będzie 
zw yc.ęzpnego, tern ba rd z ie j m usim y  być 
baczni 1 rozważni!, tern b ardz ie j w szy st­
ko uczynić m usim y , b y  zw ycięstw o ży­
w io łu  po lsk iego  by ło  jakna jw iąksze , jak  
li& jniew ątpnw sze 11 o b ję ło  te ry to rja  j a k ' 
na jszersze . J a k  więc m usim y  p leb iscy t 
p rzygo tow ać , a  agitacji niem ieckiej, n ie- 
p rzeb ierająoej w  śro d k ach  i p o s łu g u ją ­
c e j  s;ę fa łszem  i k łam stw em , p rzeciw skir 
w ić n a sz ą  akcję, której p o d staw ą  są  na­
sze n iep rzed aw n io n e  p raw a  narodow e, 
a  b ron ią  p raw d a , p raw d a  1 p raw d a .

A więc, _ w  najb liższym  czasie trzeba  
krocie^ tysięcy odezw , książek i pjsm  
w y s ła ć  na G ó rn y  Śląsk. W  najb liższym  
czasie  trzeb a  o rg an izo w ać  polskie, n a ­
ro d o w e życie n a  G ó r n y m  Śiąsku we 
w szelkich dziedzinach . Vć najbliższymi 
czasie trzeb a  ro zw in ąć  szeroką akcję  r a ­
tow niczą  i zapo m o g o w ą w przeciw staw ię 
niu do  w ab ików  1 dan a jsk ich  d a ró w  nie­
m ieckich .

W szystk ie  te dz iedziny  pracy  ib ią r  w 
sw ym  p o g ra  nic „K am i t Z j ;d « jc z W a  
G ó rn eg o  Ś ląska z R / c ay o sp o l ią P o l­
sk ą ” , ale na  p racę tę p o trzeb a  pieniędzy, 
p ien ięd zy  1 jeszcze raz  p ien iędzy . Mil jo ­
n y  m usa ofiarow ać społeczeństw o', bo 
inaczej będzie źle. D la te g o  po  w siach 1 
m iasteczkach  n iech  p o w sta n ą  K om itety 
Z jed n o czen ia  G ó rn e g o  Śląska z Rzeczą- 
pospoilutą P olską, które, po porozum  J.muu 
się z K om itetem  Z jednoczen ia  G ó rn eg o  
ś lą sk a  z R zecząpospo łitą  P o lsk ą  w W ar­
s z a w k i  (C h m ie ln a  5 ), m u szą  się zająć  
zb ieran iem  fu n d u szó w  1111 akcję p lebiscy­
tow ą.

N ajw yższy  czas! Ju tro  możu być u -  
p óźn e!  W szyscy  śpieszmy t  -datkami ‘d la  
Kcm'tstu Zjednoczenia Górnego Śląska 
z Rzecząpospołitą Polską, na akcję plebi­
scytową na Górnym Śląsku.

K om itet Z jednoczen ia  O o rn eg o
Śląska- z R zecząpospo łitą  Polską.

W arszaw a, C hm ielna  5.
P . S. P r  i&limy o  d o k ła d n e  wy mix i.rne  

nazw y naszeg o  K om itetu  przy  wszelkie,ii 
sk ład an iu  ofiar d ro g ą  pośredn ią .

liow a  a fe r a
w e  Lw ow ie.

STANISŁAW ÓW  (Tel. wł.)— Pcdpor. 
S. wraz ze swoim kolegą, zarządzając 
magazynem sjiór, skorfiskowanych ustę­
pującym wojskom ukraińskim sprzeda! 
cały zapas kopcom żydowskim.

Podporucznika S. i jego kolegę are­
sztowano i przewieziono do Lwowa. Mó 
wią, że szkoda, poniesiona przez skarb 
państwa, wynosi przeszło dwa miljeny 
koron.

- 00 -

Z a m k n ię c ie  ukc*aińakiej ak a .  
dem ji nauk.

LWÓW — Na rozkaz Deaikioa zam­
knięto w Kijowie ukraińską Akademję 
nauk, a zamiast niej załozono rosyjską  
akademję.

K lęska w ę g lo w a  w  P aryżu .
BAZYLEA — Dzienniki donoszą, że 

również we Francji panuje dotkliwy brak 
węgla. Wskutek braku węgla wstrzyma 
no w Paryżu prace w 3.800 fabrykach.

Nowy spisek niemiecki przeciw Polsce.
Układy niemców z Ukraińcami.

WARSZAWA — Z m ia r o d 8 j n T c h  sfer 
informują, ż e  ‘w polewie października Dr.  
u d a ła  s i ę  z Berlina do K a m i e ś  a Podol­
s k i e g o  d e l e g a c j a ,  złożona z 2 wysokich  
oficerów s z t a b u  g e n e r a l n e g o  i  1 c z ło n k a  
rządu n i e m i e c k i e g o ,  uby n a w i ą z a ć  sti-  
sunki z Petlurą.

Przedstawiciele Niemiec zapropono­
wali Pttlurze raw i c e  układu na mocy 
którego zobowiązują się Niemcy zorga­
nizować w przeciągu 1 miesiąca armję 
z 80 tisięry ludzi przeciw Polsce.

Armja ma się rekrutować z ludncś.i  
ukraińskiej, wśród ttórej znajdują się  
N iem cy . Na czele armji stanąłby oaobi- 
ści e Mickeneen. Armia ukraińska otrzv

małaby swoje uzbrojenie i zaopatrzenie  
od Niemców. Wzamian za to Ukraińcy 
zobowiązsóby się ruusieli do usunięcia  
obecnego rządu, w którym pozostaliby 
jedynie Petlura, Mazepa i Petruszewicz, 
ten ostatni j«kojj gubernator Galicji 
wschodniej.

Ukraina winnaby była dalej zawrzeć  
z Niemcami traktat handlowy na przeciąg  
lat 15. Jak słychać, Petlura odmówił 
podpisania tego traktatu, wobec czego  
Niemcy przerwali rokowania z Petlurą, 
a zwrócili się do generuh Tarnowskiego  
który wskutek tego przeciwstawił się  
Petiurze.

T E L E G R  AMY
w ybuohu  r e w o lu c j i  

w  M oskw ie.
„ WIEDEŃ— Z Moskwy iskrowo dono-  s»ą;

Obchodzono tu uroczyście rocznicę 
Tbuehu rewolucji p;zez szereg dnn Tro- 

Lenin i Zinowiew rjp łos i l i  » ie le  
^żemów do ludu, w k tó ry b  nawoływali 
. ‘ mobilizapji i zadania ostatniego ciosu 

r°K<;i* aewietów.

Co p o w ie d z ia ł  Z in ow iew ?
WIEDEŃ— Z Mo k » y  doneszą: Z  no­

wlew w jednej ze swych mów powie­
dzia ł:

Kołrzak rozpoczął ofensywę i został 
zupełnie rozbity. Po nim Judenicz przy 
wyhit'.ej pomocy ze strony koalicji pró­
bował szczęścia lecz i on skończył swą  
fcarjerę. Obecnie przyszła kobj na De­
nikina. Bijemy go na całym froncie. — 
Niedłogo a republika proMarjatu zatry­
umfuje uad swymi wrogami. Musimy  
obe-nia zgnieść Deuikina. Niech zginie 
reakcja. Śmierć carskim generałom sie­
paczom.

DZIEŃ POLITYCZJNY,
N a r e s z c ie !

Uważając, że  jeden ?, ustępów osta­
tniej mowy p. prezydenta ministrów w 

•Sęjmie dezauwował dzisłalność min ster- 
stw.i pracy i opieki społecznej, kierownik  
tego ministerstwa pj Prystor podał się  
do dymisji.

Niepewna sytuacja, 
gabinetu.

Preiydenl ministrów dąży do uajrya 
cblejs.ego wyjaśnienia sytuacji gsbinotu 
> j^go stosunku do Sejmu. Otazji do 
tego dostarczy zapowiedziana dwudniowa 
^  Sejmie debata nad deklaracją p. P a­
derew skiego  prezydent ministrów jest  
też zdania, że najpóźniej do środy losy 
rządu muszą być rozstrzyga ęte.

Sytus '■ja wytworzona w Sejmie na 
Be uchwalenia U  tawy o obroęie ziemio­
płodami w  roku gospodarczym 1 9 i9 —20 
skłoniła dnia Ił bm. o godz. 7 m. 80 w. 
P- min. 8prowizccji Śliwińskiego do zło­
żenia  na ręce p. prezydenta mintsłrów,

eerewskiego oświadczenie o swej rezy 
gn&cj'. Prezydent ministrów przyjęoia 
odmówił

M nister Śliwiński wyjechał do Lubli­
na.

Komit, Narad, w Paryżu nie brat nigdy 
subwencji od żadnego obcego rządu.

Wobec tendencyjnych fołszów, głoszo­
nych -często o Kemiteaie narodowym w 
Paryżu, sekretaVz generalny Komitetu, p. 
J. Wielowiejski, ogłosił w „Czasie’1 spro­
stowanie, którego \  końcowy ustęp, przy­
taczamy;

„Komitet narodowy polski nie pobie- 
rai nigdy od żadnego >>bcego rządu żad- 
dny«h subweucji.

Kiedy okazała się konieczność rozsze­
rzenia działalności Komitetu, a to pociąg 
nęło za sobą znaczne zwiększenie wydat­

ków, którym d >tyche<aso«re zródto pol­
skie sprostać już nie mogły, Komitet roz 
począł w styozain 1918 r. starania o u-  
zyskanie lotyczki od rządu francuskiego  
i angielskiego.

Na s.: utek tych starań została zawar­
ta umowa z Wymieaionemi rządami, na 
mccy której Ro niiet otrzymał źąianą po 
zyczkę, },ła ną w ratach miesięcznych. 
Zwrot tej pożyczki gwarantowali solidar­
nie ws yscy członkowie Komitetu.

W liście swym z dnia 29 sty-naia 
1918 do francuskiego ministra spraw za­
granicznych p. Ronaiin Dmowski ośw iad­
czył w imieniu Komitetu: „Mara zaszczyt 
potwierdzić, że Komitet narodowy polski 
zobowiązuje się, skoro nispodleglość Pol­
ski będzie przywróconą, zapewnić umo­
rzenie D go  długu w drodze osobistych 
wpłat swoich członków, gdyby d ł ig  tea 
nie został uzn-.ny przez przyszły rząd 
polaki.’*

Co mówi Niemojewski.
W W arszawie w sali Stowarz. T e c h ­

ników p. Andrzej N iem ojew sk i wygło­
sił odczyt p. t. „Polska a Zachód".  
Przewodnia mysi odczyty, w y g ło szo n e ­
go  z wielką swadą, da s ię  mniej Wię­
cej  ująć w treść następującą. Z e  zd u ­
mieniem przekonali s ię  J a p o ń c z y c y — 
podkreślił pre legent—iż świat w ów czas  
s ię  nimi zainteresował, gdy zwyciężyli  
Rosję, czy  zaczęli tęgo  bić, My* Pola­
cy. zw łaszcza w stosunku do innych 
rinrodów popełniliśmy i popełniamy ten  
wirlki błąd. ż e  zaw ie le  dbahśm y o to, 
aby nas kochano  zamalo zaś  o to, aby  
się  nas— bano.. Musimy sob ie  przeto  
uświadomić jedną wielKą prawdę histo­
ryczną; ten naród jest znany i szano  
Wany, który umie tęg o  bić. Stąd w y ­
pływa k on ieczn o ść  posiadania Wz o  
rowo zorganizowanej armii któraby b y ­
ła przygotowaną na wszelkie  ewentual­
ności," jakie lada dzień spotkać m ogą  
od strony naszego  zach o d n ieg o  sąsta  
da. Niech pacyf ści różn ego  autora 
men!u i za w sze lk iego  gatunku p ien ią ­
dze  ko 1 wuj-j w szelakiej  jakości „ligi
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łiarcdów44, my winniśmy pamiętać o je 
dnego, dziś nawet jeszcze silnego i je­
dynego, rzec można, w naszym pocho­
dzie dziejowym—wroga. Wrogiem tym 
są Niemcy, bez względu na formę 
rządu, który dziś juz dyszą zemstą i 
marzą o odwecie. W tę stronę każ­
dego poranka i wieczora winniśmy 
mieć zawsze skierowane: wzrok i słucn 
oraz gotową do obrony—pięść. My­
liłby się ten, ktoby przypuszcza} że w 
razie napadu niemieckiego pomogą nam 
Anglia lub Ameryka. Za ideę dyplo 
matyczną przemijających gabinetów 
żaden Amerykanin bić się nie będzie i 
żaden prezydent ministrów nie jest  dziś 
pewny swego ludu. Mamy Najjaśniej 
szą Rzeczpospolitą lecz kroczy ona 
po wuikanie, który lada chwila może 
wybuchnąć. W myśl nieśmiertelnych 
wskazań Mickiewicza dziś bardziej niż 
kiedykolwiek „ramię nasze winno być 
jako piorun41.

rjftł Helzendorfa z dnia 3! grudnia lDlfi 
roku, w który® dowodzono, że tworzenić 
samoistnego państwa polskiego nie godzi 
się z interesami monarchji austro-węgier- 
skiej.

— Niemcy na Szpiszu wydali odezwę 
przeciw przyłączeniu tej ziemi do Czech.

— Na konferoncji państw nadbałtyc­
kich Łotwa, Litwa i Estonj* pr yjęły 
wspólny program w sprawie rosowań 
pokojowych z Rosją sowiecką, termin 
rozpoczęcia rokowań wyznaczono na dzień 
15 bm.

— Termin plebiscytu w Gieszyńskie® 
będzie ustalony dopiero po przybyciu nu 
miejsce komisji koali-ji.

— Komunikacja Ki jowa ze wszystkie 
mi większemi miastami jest zerwana.

iski w raz z ad ju tan tem  Paszyńskiim, przy­
ją ł raport, poczem udano  się do  kap try .

(o)

Go dzień niesie-
Ile k o sz to w a ł  strajk ko lejow y  

w  Angiji.
W ar .g i e l sk i ę j  izbie gmin ptzy dy­

skusji r ad  ostatnim stzajkiem kolejowym 
Stw ie rd zo no ,  ż e  strajk ten naraził Wielką 
Bryt inję na straty, wynoszące przeszło 
800 mil. fr.

B o ls z e w ic y  o sobie.
„Warszawsk&ja Riecz44 cytuje bolsze­

wickie czasopisma, których głosy świad­
czyłyby o wielkim pesymizmie w koładi 
sowieckich. I tak w>-d!6 „Biednoty-1 liczba 
dezerterów w samej tarnbowskiej guber- 
nji dochodzi do 60.000 ludzi. W ostatnich 
sześciu miesiącach zmarło w Sowdepji
40.000 ludzi, a uredz lo się 6.000. 

„ P r a » d a “ donosi, że partja komuni­
stów w Piotrogrodzie liczy wszystkiego
9.000 członków, zamiast 50,000, których 
ticzyła rok temu. Gazeta wątpi jednak o

sly czeroprzekonań komunistycznych ic 
9.000. śoi q

4 centnary rubli srebrnych
Niemcy sypią okopy.
„Gazeta Opolska ot rzymsła taką wia­

domość:
, Dónos/ą nam z Włocławka iż w oko- 

Pey sypią ookoy. Zaniepokojona ludiość 
zapytuje, czy Niemny w ten sposób pr»y» 
g-:t wują teren, aby oddzć go Polsce. 
Krążą  również ustawiczne pogłoski, że 
z Kurlandji przybyła w okolice Torunia 
część niemieckiej dywizji żelaznej (E aer- 
talny traktuje polaków14.

Studrnci i p ro fesorow ie  ro b o tn ik a ­
mi kopalnianym i.

W iWyslovucacb przy ul. Bytomskiej 
policja niemiecka skonfiskowała i  centna 
ry rubli srebrnych rosyjskie!). Pieniądze 
t e —rzecz prosta—pochodzą od nas.

K  R O  N  I K  A

Słuchacze u n iw e r s y te t  w Gracu po­
stanowili pracować W niedzielę i święta 
w kopalniach i sprowadzać własnoręcznie 
węgiel, potr. ebny do opalania sal  auiwer- 
sytecfeish, Ubiegłej niedzieli zjawiło się 
w kopalni 190 studentów. Pracowali oni 
bez wytchnienia od godz. 8—3 ciej. W 
pracy wzięli również udział niektórzy 
profesorowie Uniwersytetu oraz rektor 
Szkoły Technicznej.

Z  J a ss te j  G óry .
W niedzielę z i kązji nabożeństwa do 

św.. Stanisława Kostki, patrt i u  młodzie­
ży polskiej, J. E. ks. biskup Wł. Krynicki 
w zsyś;ie licznego kleru wyśw ęcił na 
Jasnej Górze djakona Piotra Sobańskiego 
na kapłana.

Uroczystość odbyła się przed wielkim 
ołtarzem, archidjakoaem byl senjor p re ­
fektów ks. kan. M. Ciesielski. Do świą 
tyni Jasnogórskiej przybyła młodzież 
miejscowych średnich zalładów nauko­
wych.

W  kaplicy.
N abożeństw o na intencję Po/icji, w 

pierw szą rocznicę jej pow stan ia ddpr.i- 
\x r pau lin  O. A leksander, w ygłaszając 
su d eczn e  okolicznościowe przem ówienie 
N a zakończenie O . A leksander zrin ton ;- 
w .3 hym n „Boże coś Polskę", a  . x i f  
p.f/mi-e g.y w ykonał. N a nafeożeństw-s w 
N prezbiterjum  obecni byl:: K o n e n d jn v  
N fiohcj. z oficerami, za>;ęj ua prokura­
to ra  p. Kamieni obrodzki, K om endant 
Cjariiiz-o-nu p. A leksandrow ie7, Kom Z a ­
pasow ego Baonu m ajor Laud ińs» z .- 

. d jiden tain i, zastępca p rc z y v . >’ p. M. 
K a r k o w s k i ,  przedstaw ienie niejseo.ccj 
S i O g n i o w e j  i w ładz wojskow ych.

Przysięga.

K  skończońei.n n a b o i1 a w e  I. nkcjo- 
narjusże policji u tw orze czworobok 
p>rz> figurze św . Prokofca. I fó przybyciu 
tu  K om endanta i. kró tkem  p g a  pr/..:mn 
w.em u — o  obowiązku.cn * ól cji wzglę­
dom Państw a i o by  w atę .. wrzj sc\ po ­
wtórzyli n a  ad ju tan tem  Pas/ynskim  s ło ­
wa przysięgi: ,,Przysięgam  Panu  Bogu 
wszechcnoigącemu, że na powiiorzomem T̂tit 
stanow isku pożytek P aństw a Polskiego 
o raz  d o b ra  publiczne m ieć zawsze przed 
oczyma. W ładzy  zwierzchniej Państw d 
Polskiego w ierności dochow ać. W szyst­
kich obywateli kraju w rów nym  nająć 
zachowaniiu. przepisów  praw a strzedz 
pilnie, obowiązki swoje spełniać gorliwie 

a sirniiienime, rozkazy przełożonych wy­
konywać dokładnie, tajem nicy urzędjpwej 
zachować. Tak mi Panie Boże dopom óż" 
P o  przyjęć u przysięgi przez K om endanta 
P jk c ji ad ju tan t Paszyński odczytał prze­
m ów, enie g łów nego K om endanta Policji, 
pocze.n przem aw iał K om endant G arnizo­
nu, dziękując K om endantow i za dobrą 
organizację Policji i życząc nada! >woc- 
nej pracy dla d obra  O jczyzny.

Defilada.

O góln ok ra jow a  
o b ła w a  w  C z ę s to ­

ch o w ie .

Omal nie katastrofa ua 
stacji w Piotrkowie.

Jak doi osi „Dziennik Na r .44 cnegdaj 
podczas szyfcowania porowozu na stacji 
osobowej w Piotrkowie zepsuł się liwar 
przy Kotle i maszynista p. Kułaczbiewicz 
nie mógł zabamowsć parowozu, fetóry pę­
dzić zaczął z zawrotną szybkośuą w atro. 
się staiji iowarowej. Na parowo ie opróoz 
maszynisty znajdowało się jeszcze paru 
robotników. Na stacji towarowej rozhu­
kany parowóz uderzył w szereg wa­
gonów, z których wyładowywano towary 
j o t  ku runk i tm  p. E. Rogozińskiego, n a ­
czelnika magazynów. Pierwsze wagony 
zostały s trzaskane siłą uderzenia paro 
w< za, a dalsze, w których był p. Ri-go-
zińskl z robotnikami, parte przez paro­
wóz, zaczęły pędzić bn przejazdowi na 
»ł. Bujm wsk ei. P. Rcgoz ński widząe 
grozę położenia, zdołał zeskoczyć z wa­
gi nu na tor, a za tym przysiadem po 
ezll robotnicy zeskakując w pełnym bie­
gu ua szyny. P da,ąe na tor,  p. Rogo 
ziński stracił przytomność 1 odniósł po­
ważne obrażenia,  robotnicy Izejs-.e. W o ­
zy pędziły dslej. Maszynista Kułaczne- 
wićz raimo wielkiego mebezpieczeń twa 
pozostał na posterunku i ostatecznie dzię 
ki jego nadludzkim wysiłkom udało się 
parowóz zatrzymać tuż w pobliżu Woj 
skowego Urzędu gospodarczego. P. Ro 
goziń kiemu i robotnikowi pospieszył z
pomo ą Dr. L. Lipiński.

Wypadek ten, który mógł pociągnąć 
nieobhczoną w skutkach katastrofę, był 
przedmiotem żywych rozpraw w kołaib 
kolejarzy.

■Piłsudski o  g e n .  Odry.
Wobec opuszc ema przez oficerów 

francuskich stanowisk oficerów i dowód­
ców arraji polskiej, Naczelnik państwa i 
Wódz naczelny wydał odezwę, w której 
wyraża opuszczającym nas przedstawicie­
lom sprzymierzonej z nami Francji szc^e 
rą  podziękę za i h potnoc przy tworzeniu 
armji p lskiej. Oddając cześć poległym 
na kresach Rzeczypospolitej francuzom, 
Piłsudski podkreśla swą gorącą wdzięcz­
ność dla generała Odry z Częstochowy i 
innych generałów francuskich

D efiladą obok statu i Matk: Boskiej za­
kończono obchód  rocznicy wy zwołania 
Polski z pod jarzm a obcego, i jednocze­
śnie rocznicy Pow stan ia Policji Polskiej.

N astępnie w zw artych szeregach, przy 
dźw iękach orkiestry przedefilow ano 
przez ulicę P anny  Marjr.

O  godzinie 11 i pół zebrano się przy 
.stołach „C rista łu"  i w barze ..Express" 
gdzie w spólnie z K om endą Policji, spo­
żyto: skrom ne śniadanie. W  tym czasie w  
restau rac ji „C rista l"  p rzygryw ała  orkie­
s tra  pod dyr. St. W ierzbickiego, zaś w 
Barze pod b a tu tą  funkcjonariusza policji- 
Izart-a. G m ach Kom endy p rzybrany  był 
zielenią i em blem atam i narodow ym i, a 
wieczorem wizerunek Naczelnika P ań ­
stw a i g o d ła  Białego O rła  oświetlały ró­
żnokolorow e I aim pici.

W  niedzielę 16 b. m. w całym kraju 
niemal o jednej  godzinie z ro zp o rzą ­
dzenia władz centra 'nych odbyła się
wielka obława na  uchylających się od 
wojska poborowych,  dezer terów,  woj­
skowych korzysta jących nieprawnie z 
urlopów i wszelkich osobników myjących 
w niezgodzie  z prawami obowiązujący­
mi-

Obława taka  -odbyła sie i w C z ę ­
s tochowie:  O  godz. 7 wtecz  oddziały 
policji, wojska i żandarmerji  zamkn ę ły  
kordonami  Aleje i wstrzymały ruch u- 
liczny.

O bław ą kierowal i oficerowie policji 
wspólnie z  oficerami żandarmerji .

O ko ło  cukierni  „Cristal44 utworzy! 
się og onek  przechodn iów,  którzy zwai 
n iar i  byli po wylegitymowaniu s ię podp. 
MadejczykoW'

ZdizymywA ' 0  wojskowych i cywil 
nych, których W liczbie z górą ł000 
osób aresztowano i osadzono w salach 
„H arm on ia4* i S t raży Ogniowej

Badanie aresztowanych trwały całą 
noc., wielu za trzymanych po wylegity­
mowaniu się zwolniono.

Zatrzymano na czas  dłuższy około 
200 osób.  Są  wśród nich osobnicy k tó ­
rych właśnie ująć zamierzano,  a więc 
uchylający s ię od poboru,  dezerterzy ,  
żołnierze korzystający meprawnie z u r ­
lopów i ró. ni podej rzani  osobnicy.

W chwili Zatrzymanie przechodniów? 
na n iejednym p a s k s r / u  skóra  poczęła  
c ierpnąć ,  bowiem krążyły najr zmai tsze 
wersje o ce lach rewizji, z~ś wśiód wie 
iu r.ic n iemających na sumieniu oby­
wateli  powstało oburzenie 
wielk e. : e  ma być podobno uystoso 
waną z Częs tochowy w u j sprawie  
interpelacja nż do Sejmn.

O tóż  proszeni  jes tem y o zazn ac zę  
nie. że  jeżeli ten i ów obywatel  zosta ł 
przytizymany,  n i i r a z  dość  długo, za w 
dzięczyć musi s a m  sobie, bowiem 
obowiązuje legi tymowanie się paszpor­
tami. a tych wiele osób nie miało.

Zresz tą  przepisy władz centra lnych 
były surowe i władze miejscowe musia­
ły je przes t rzegać

Z  z e b r a n i a  r o b o t n i k ó w ,
Sprawozdanie  z zebrania  sobotniego 

w Ognisku zamieścimy w jutrzejszym 
„Kurje rze44.

Na dar narodowy
dla riłsudslungo.

Z e b iS it ie  R .O . 3  O kręgu .
W e wtorek d. 18 b. ni. o sr.dz. 4 ej 

popoł.  w Sek re ta r j ac ie  Zw. Z iw .  Rob- 
Chrześci jańsk ich ,  Krakowska 13. o d b ę ­
dzie s ię zebranie  III okręgu Rady O p ­
ną które zaprasza  się wszystkie osoby, 
k tóre  złożyły deklaracje .

Z a r z ą d .

I „Sokoła44.
W niedzielę, dnia 16 b. nn, w lokal a 

II aleja 22 odbyło się zebranie członków 
„Sokoł*44 a udziałem z górą osób 30. 
Przyjęto kilka zapisów w poczet człon­
ków. Uchwalono Wznów ć Datychmiast 
d t i ł ł  loose „Sokoła",  wynająć salę, ro* 
począć ćwiczenia, prowadzić agitację ce­
lem pozyskania nowych izłonków i dą 
żyć do postawienia Tow. na właściwym 
poziomie. N.stępne zebranie członków 
, ,Sok‘ ł*44 odbędzie się w tymże lokalu w 
nadchodzą'  ą niedzielę, dnia 23 listopada 
r. h., o godz. 4 po południu, na które 
zarząd zaprasza członków i zwolenników. 
Zapisy na członków przyjmuje druh A- 
dam PDbanek w biurze zarządu obok 
kancelarji Notarjusza R-sslora I I  aleja 
nr. 22.

Święto policji
w Częstochowie.

Policja nasza obchodziła w niedzielę 
dzień swego święta, pterwyzą r  wzi cę 
rwegy łStmenaa i zarazem dzpii śluhowa- 
ni,3 na wierność Pańsiwu J-e? c ki emu.

Ogłos i l i śmy  w „ K u r je r z e ' 4 odezwę,
podpisaną przez ! omitet główny, złożony 
z szerrgu w?b:tn^ch os-ibistoś*i z roż­
nych oboz w politycznych, wzywającą do 
składaniu of ar na d i r  narodowy dla na- 
czelni ta państwa i naczelnego wodza poi 
skub  wojsk J .  Piłsudskiego.

Obecnie „Kurjer Częstochowski*1 o- 
twiera osobną rubrykę składek pt. ,,Na 
dar ni rodowy dla Józefa. Pił-udskiego44. 
Niezawodnie of arność public n>, która — 
wobee wielkich ootrżeb kraju—ze zdwo­
jono intensywni >ś ią • łynąć musi tylu róź 
norrdneiir korytami, szerokiem łożyski-em 
popłynie i na dar narodowy dla Józefa 
Piłsudskiego.

P a s k a r s k i e  c e n y  w  „ G o sp o -  
d z i e “ .

Dl a> zego w „Gospodzie Z łniersfeioj1, 
na dworcu w Częstochowie Kftyknly spo­
żywcze są d n  ższe niż na uneście. Dla­
czego naprzyklad funt wędliny w „G o­
spodzie44 kosztuje 9 mk., kiedy na » i e  
ście ta sama wędlina kosztuje tylko 7 
marek

Czy „Gospoda44 został urnchoraiona 
dla wygody ż-łnKrzy — czy dla ..rzyuo- 
lżenia paskarskich zysków jej właścici t-
so ni?

Z A P I S Y  
n a  c z tcn k ó a r  R a d y  O p i e k u ń c z e j
przyjmowano tiędc, poczynając od piąt*C 
dn. 21 b. no. w poniedziałki, środy i pią* 
tki od godz. 4 do 9 po poł. f  kancelarj '  
sukoły miejskiej nr. 3 (ul. Kościuszki 7.

Z a r z ą d -

Dyrekcja kolei państwuwych 
Okręgu Warszawskiego.

P o w is d s t r i a ,  źe od 15 1 siopada b. r 
r.a S t s i j i  Częih  chowa oprowadzono n® 
stęp ujące znusny w iovi ładzie zaję* e 
kspedycjł towarowej:

1) Z .jęcia ekspedycyjne w  dni po 
w s z ę d z i e  t rwsją od 8 rano do 4 p > P' 
w  n i e d z i e l e  i dn i  św ią teczn e  od fi r ' 
do 12 w pił,

2) Nsłsdunek i wyiadur.ek towaró^ 
środkami interesanta cdi-ywicć się mogH' 
W dni powszednie od 7 r. do i wiec?- 
w  niedzie le  1 dni św ią teczn e  ed 7 t- 
do 2 , o poł.

f
B ó żn e  n o w in y .

Wojska Węgierskm w zme 150*0 
Żołnierzy wkroczy ły  4 °  Budapesz tu ,  ua 
ca łych  W ę g r z e c h  w pr o w a d zo n o  sądy d o ­
raźne .

— „Arbeiter Zeitung*4 ogłosiła memo-

N a Jasna G» r
O  godz. 8 im. 30 .rano w yruszy ty k u n ę  

szeregi poiliicjn w stronę Jasnej G ó ry  poci 
w odzą zastępcy K om endanta Policji p o d ­
porucznika M odyćzyka. N a czele kroczy­
ł a  o rk iestra  w łasn a  Policji pod b a tu tą  p. 
Szerta. U w ejścia d o  św iątyni J jsn .jgur- 
skiej przeglądu dokonał K om anda u  P o ­
licji Państw ow ej p. W ł. Bedlna P rażm ow

Lecznica ginekologiczno-położnicza
Dr. Stanisława Nowaka

C zęstoch ow ie  ul. gKościuszki 14

Herbatal Cukiei*
n H e r b a c y t <(

20 fenigów. pastylka zas tępuje  
w zupeł  ości  szkl ankę w y b o r ­
nej, os łodzonej  herbaty  z cy t ry­

ną. Żądać  Wsz dziel
Sprzedaż hurtow a u Gen, przedstaw ,
„KOTWICA.*1 Warszawa,

M arsz Jkowska 63, tcl. 244-16
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P o d z ięk o w a n ie .
Serdeczne  staropolskie „Bóg zapłać11 

Hładsrn wszystkim Szanownym pp. Prze 
łożony ui i Dyrektorom szkol średnich 
Naszego mifcsia za łaskawie udzielone 
Pozwolenie swym wychowańcom na wsię- 
c>e udziału w urządzeniu i u c z e s t i k tw ie  
*  „Akademj i1' Sodalicyjnej,  j aka  odbyła 
Mę wczoraj,  we własnej sali przy J. Gó- 
ł Ze, na m ć ć  św. S tan is ława Kostki,  pa­
ir na młodzieży polskiej.

Serdeczne  dzięki wszystkim,  którzy 
'Tiarownli pracę  i talent  w jej u rządze ­
niu, a więc: S<. P r  legentowi ks. prof .  
L eśn ik ow i za gruntownie  przygoiowauy 
■ z czuciem  wypewiedUisry re fe ra t  na te  
ta&t: Czem św. Stanis ław Kostka stał się 
*!awą Ojczyzny i po za granicami kraju 
- ' - .aem każdy Polak  może się przyczy 
tść do tego w zakresie swej d z i sL I -  
“ 080  i.

Serdecznie dziękuję w imieniu swoim 
i zarządu S* dalicji M. Chórowi szkolne­
mu SS Nazare tanek za ładne wykonanie 
Liku i ieśni na cześć M * t k i  Bożej, pod 
^a tatą  p. Drobin,  zespo.owi mandolmi-  
*Ww pod dyrek tywą p. Bar tn ick iego  tl­
e n i a  gimn. p. Szudejki .  P P .  Sodalkom 
weberowi  i Szu merowi za viyko..a»ne 
^Uetu u?, skrzypcach.

P. Lcdal.  Kurkówskiem u Bron. za 
Siersz Deotymy ,, Procesja  dnchów“ . 
Wreszcie bardzo ładnie zreferował i wy­
powiedział sw ą  pracę  Sod. p. Nadolny 

temat: „Sodslis w iyciu społecznym
1 i a rodow ym -1. CaKść  mde robiła wra- 
>nie.  Czuć było tę polską, serdeczną,  
krostą a tmosferę  i to co na początku a- 
kademji zazra-zy lem we wstępnym sło 
*ie,  żc jedno ha i ło  narodowe i religijne 
łąrzyio t a s  wszystkich jo d  epieką  Cud.

Jasnogórsk ie j ,  Królowej Korony P o l ­
skiej i t łcgoslawieństwun św. S tanis ława 
Kostki ,  a jeden  orzeł biały rozpoś.  ieral  
k «e  skr zydła  nad nami.

1 d l 8 t tgo  w ty tb  cbwiiscb, j akie  prze 
g w a r n y  w n a Ł?rj Ojczyźnie nie bez po 
^ n t g o  lęku o pr  yszłe jutro,  serce ro- 
feło, patr  ąc na  te młode serca polskie 
pełne rycia i zapału do szlachetnych <zy 
bów dla dobra  kościoła i Ojczy-ny. Suma 

twierdzę,  że jeżeli t aką  młodzież mieć 
będziemy, szlachetną,  czystą, wychowa­
ną w zasadach  katolickich i narodowych 
hie lęka jmy się o przyszłość k tó r a  bę­
dzie wielką i oświet laną.

Na  cześć tej młodzieży wznoszę o- 
br?yk t)Niech ty je " .

O. M a r ja n  Paul in  z J. Góry 
Moderator  Solicji M.

Ż y c i e  k r a j u .

Misztal był posiadaozem 30mordowany 
morgów.

N apady bandytów .
Mieszkańc y  wsi Kobiałki gm. Niepo 

rę t ,  Andrzej Smoczyński i J*u Reński,  
powracając od gospodarza tej wsi Waleń  
tego Za jąca ,  zestali  na drodze napadnię­
ci przez kilku bandytów zamaskowanych 
i uzbrojonych w rewolwery,  w liczbie 
ich był jeden wojskowy z karab inem,  
którzy kazali im razem iśc do Zająca  i 
polecił by ten otwo zył drzwi.

Zając nie otworzył drzwi,  lecz p o ­
biegł na s trych.  Bandyci  wyłamali  okno 
sprowadzili  Zająca,  zaczęli go bić kolba­
mi od karab inu  i wypiekać stopy papie­
rosem. —  Nas tępnie  bandyci  ograbil i  
wszystkich domowników z gotówki,  ubra- 
n a  i bielizny na ogólną sumę około 25 
tye, mk.

Z a s t r z e l e n i e  ż e b r a c z k i .
p rzy ul. Leszno nr.  144 w Warsza­

wie znajdują!y się w mieszkaniu Ed wsr  
da Rypczyńskłego,  biural isty,  kapral  P'J* 
ku t a ta r s k i c h  ułanów. E d m u r d  Stdir .a-  
Sz-ccyk ogląda jąc  karabin spowodował 
'wyr-traal- Nieszczęście ztzadzilo,  że wcho 
Cziłs wówczas do mieszkania żebraczka 
i*o piośbie.  Kula trafi ła j<l wszyję, k ła ­
dąc t rupem na miejscu. Nazwiska zabi­
tej aie ustalono.

Aresztowanie „kosiarzy ‘ wojsko  
W y c h .

Pol c a warszawska  aresztowała  trzech 
Siert-gow- Ów: Antoniego Klużni rka ,  S t a ­
nisława Bogdań -k  ego,  oraz Karola  Zaj -  
t t sna ,  którzy planowali nadt r  zuchwały 
zsma'  b r a  kasę,  zawierającą oascządnoś 
ci oficerskie pułku białostockiego,  kwa-  
ttKjujact go w B>ześciu Ih le wsk  ro.

Ates towani zabrali całą  kasę,  wyeła 
li j ą  z B ztścia do Warszawy,  gd ie za 
tnierzali cioko. ać podziału łupani. Tu j e ­
dnak  złodziej a resztowano i kasę edebra  
uo w  esłosci.  Zawiera ła  cna około pół 
toiljona marek.

Stazuac/yć należy, że Kluźuiak i B  g- 
dański już dawno byli znani na b i n u u 
^a i s -awski ra  jako notoryczni złodziej p 
Earola Z-j inana gr; źbami wciągnęl i  o n -, 
do wispółdzisłu w przestępstwie,  a nastę 
pnie planowali znmordo*ać  go.

B a n d y t a  za m o rd o w a n y  pszez
Wspólników. .

Na d » o r  w Lubczy pow. jędrze jow­
skiego p. S t c f e n s  Wie lowiej -kiego,  b. 
członka r o s y j s k i e j  Rady p a ń s t - a ,  n a p a ­
dli bandy ' i  i obrabowali  go. Pr/.y po­
dz iale  łupu wynikł  między mmi spór,  
przyczyni jeden z nich, Misztal z S*ncy
!?Bi, wa, zagroził  wspólnik-m 7;drad2*: z
powodu czego ci go żarno* dodal i .  vv<o- 
W» ofiary wydoją nazwiska wspólników, 
k t  rymi kazali się 3 bracia Les/czynscy 
gospoda rze  nu ki lkunastu morgach.

T r zy  c u r io s a
p r z y r o d n ic z e .

Pąsowa jaszczurka, b ia ła  salaman  
dra i niebieska żaba.

L O ' D Y N ,  w listopadzie.

Chłodna dni bieżącej jesieni ' 'zgroma­
dziły licznych miłośników ogrodów zoolo 
gicznych w ciepłej atmosferze słynnego 
„Rept i le  House" - -  r awilonu płazów i 
gndów. Nig dz i e  też nie można poczynić 
bard iej zajmujących obserwacj i  nad licz- 
nemi odmianami wzorów i barw tych 
zwierząt ,  oraz nad i- h możliwa użytecz­
nością. W obecnej chwili.

t r z y  d z i w n e  o k a z y

przyciągają ogóiną uwagę  zwiedza:ących. 
Jak wi rdomo przyroda wyposażyła p r z e ­
ważnie płazy i gady barwą skóry  nieo­
kreś loną podobną  do otoczenia,  wśród 
k tórego  żyja,  skutkiem czego są często 
dla oka czyhających wrogów niedos t rze­
galne .

Prócz tego skóra ich zazwyczaj po­
kry ta  jes t  wzorami przedstawiającymi 

-jakby p ła ty,  pasy. plamy, liście itp., pod­
suwające raczej wszystko inne, niż obec­
ność żywego zwierzęcia.

W y d ą d  nowych okazów w „Repti le  
H >use”u jes t  w sprzeczności z t em u t a r -
tem pojęciem.

Je s t  tu więc przede wsxystkiem dziwny 
okaz t. zw. „Arizona b e L d e rm s 11 n iezgra­
bnej j aszczurki  z pustynnych obszarów za 
chndnio północnej Ameryki.  W jasno o- 
świetlonym pawilonie wys tawiono w g a ­
b lo tk a c h  kilka odmian tej jaszczurki. Ko­
lor  ich jest
p o m a r a ń c z o w y  w  k h u  o d c i e n i a c h  

a ż  d o  p ą s o w e g o .

Jaszczurk i  te są jadowite,  ukąszenie ich
może nawet spowodować śmierć  czło­
wieka.

Bardzo dziwnym okapem są

dw ie  binle sa lam andry
(»x -iotl) nabyte niedawno przez T o w a -  
rzvstw zoologiczne i wystawione w są-  
se d z tw ie  również oryginalnego egzempla­
rza salamandry plamistej,  która została 
wv pm ouk  wana drogą  sztu znych s rzy- 
i, V j-ń z pokrewnej  czarnej salaman ry.  
Wsooniniane białe , axolotie“ istnymi 
nlbir osam*. Maią ty lko  oczy a
wziiłuż ich grzbietu ciągnie się o ' sda  cie­
mnie j sza  pręga.  Poza tem są zu^e n 
białe a czerwona krew  przegią*1* 
zwłaszcza d oo k o ł a  szy: — przez or-.e ro 
czystą skórę.  Tr  cc m okazem jes t

niebieska żaba
(d'zewn*!). Znaleziono ją w pobliżu M li­
te Cf.rk t j e s t  to odnóana z w y k łe j  zaoy, 
zielonej, żyjącej w Europie polud

R ó ż n e  w i e ś c i
K l u b  s a m o b ó j c ó w .

Czeskie pisma doaoszą:
W  dniu 25 zm. zastrzelił  się rsa ulicy 

w Barnie 17 letn] Karol  UMk z Marjań- 
skich Gór, zajęty jako prak ty kant  oew 
nei księgarni  czeskiej w M rawskiej  
Ostrawie.

Napisał  on przed śmiercią kilka l i ­
stów, 7, których wynika, źa należ ł do 
Lig i  samobójców, liczącej 54 członków 
i te został wylosowany do odebrania so­
bie życia.

Co piąty członek tej ligi, co pewion 
czas musi się zastrzelić.  P o l i c j a  mer- 
os t r awska  zaięła się t ą  tajemniczą l igą 
lecz dotąd jej nie wykryłi*. Dbik czytał 
mnóstwo sensacyjnych,  kryminalistycznych 
książek,  co także wpłynęło na jego  zyn • 
desperacki .

J a k  m o ż n a  ż y d  z a  d a r m o  
w  S z w a j c a r j i .

Opowiada o tera iedno z pism wie 
denskich.  Pewien wiedeńczyk 5 miesięcy 
bawił w Szwajcarj i ,  nie wydawszy na 
życia ani grosza.  Przez cały ten  czas 
oddawał  się ulubionym s tadjom,  ja d ł  
i pił doskonale,  tak,  że pr  ybyło mu tyl 
ko tuszy kilka bilo, a przytem zdołał je 
s cze zaoszczędzić I 8 O0 O kr.

A było to tak:
Pojechał zagran icę  w początku c z e r ­

wca, a że zara-erzał pierwotnie czas dłuż 
s /y  s ędzić na obczyźnie, zabrał  z sobą 
25 000 kr.  Całą tę sumę natychmiast  p 
przybyciu  do Szwajcer ji  zamienił na fruń 
ki szwajcarskie i otrzymał  za to 5000 fr 
w7 owym czas ie bowiem w Zurychu pła 
eon o za ko ono 20 cent.

Pon i -waż  za 6 0 0  fr.  miesięcznie miał 
w pensjonacie całkiem dostatnie utrzyma 
nie, więc w końcu paźdz e rn ina  opuścił 
Zurych,  ruając jeszcze 2 tys. szwaje. fr. 
które przywiózł do Wiednia.

I ta dopiero pr  ekonał  się, że w Szwaj 
c . r j i  nietylko „nic nie **ydału, ale jesz­
cze zarobił,  bo za 2000 szwajcarskich  
f ranków otrzymał 38O0o kor., t. j .  o 13 
tys. kor. więcej.

K w Ę
Ceyiońską — 
— k w ia to w ą

świeżo paloną

Herbatę
i c  a . k ;  a  o

holenderskie hurtowo i detalicznie 

p o l e c a  f i r m a :

M o k k o  K a w a
Częstochow a

II  Aleja Nr. 24 tniefoa r

kupuję skórki królicze
ko/.ie, lisie i inne w

w różnych ga tunkach , a 
raz przyjmuje zam ów ie­
nia na żakiety  i w sze lk ie  

roboty kuśm iersk ie .
W A G A ! ! !

zajęcze, owcze, 
tanie surowym.

M . I I  i
Ul. D o ji

d  e
i z d  5,

I fit a
I p i ę t r o .

n,

K A L E N D A R Z E
n a  1 1 2 9  r e k

nadeszły hurt i dała! 
G ł ó w n y  s k ł ad

Kościuszki 11.

Zapisujcie się do „Sokoh“.

G. Roth Tow. Akc. Wiedeń
pras dla wyciskania oleju

( l n i a n e g o  e t . )  dla drob nego  przeaiysłn Ceny i informację przez p r z e d s t a ­
wiciela Inż.  L e o  R u b i m s ł t i n s i  W a r w a w r ,  S i e n n o  3 0  j 3 7 .

%

Hnrtowy skład artykiłńf fotopfieziyeli
we wschodnich Niemczech szuka stałych odbior­

ców na artyku ły  fotograficzne.
_________ Dos ts wa po najtańszych cenach dziennych. --------------

| Z s p y U n i a  rod B. K. 6872 do Ru ielfu Mns-e Wroclaw ( B 'e s i s o) ' j

■
KARK-fAb̂

Ś w i e e z b ę  i s w ę d z e n i e  d k ó e y
usuwa szybko 1 radykalnie najdłużej w ciągu 5 dni

U  a a . i l r i i n A i i  Aajdogodni ejszy w użyciu ze wszyst-
i  m  kicą d° tychczŁs st° 3c>wanychśrodków ponieważ

bnież iak glicerynę, 4) jest . . - . .
możność matą ilością natrzeć dużą przestrzeń ciała, 5) posiada miły zapach.

Aateka U. W c - o c z e g o  Warszawa, Furmanska Ib. 
a p t e k a  W ł e s i r ś f t S t i e g o  a J» - «-» Gó- ^ ________

Lecząo szybko i pewnie je s t  tanim
AK! <d na Częsi-orhowe:

iowej.
N o r m a l n e  żaby drzewne są  ja s n o  zielo ie, 
co s t a n o w i  ich obronę,  g d v ż  kor r 10 
j e s t  zupełnie podobny do zieleni dużego 
l i towia ,  wś ró d  którego najchęmiej  pr^e-

E gzem pl ar z  przechowany w Rept  te
H  u ie  ma

k o l e  r  j a s n o  t u r k u s  w y

i różni się znaesnie o i  normalnej  ża- 
l.y 7iUonrj,  że można żabę niebi- ską u 
ważać za osobną odmianę gatunku.

{ t u u A r i h n  u au w a  w  e i ą g “ 3  dni m y d la n a
OWs6IZDd „maśt P-ra H*bdy“ ---

** r .n w n d !  1 Pik nr
z ła-

u zn au a  przez pow ag! lekarskie .
Ł a tw o  sie wciera, ma przyjemny zapach ,  u ie  plami bielizny i eiala, 

tw o śc ią  się zmywa Wodą.
Ż ądać w ap tekach  i sk ład , a p te c z n y c h  tylko ;-,M*żć P-ra Hebdy" z śwlerzbo- 
wcem n a  etykiecie. Słoiki na 1 - 8 —12 osob. i'ovV. E HEBDA i S-ka arsz^a- 

wa E lek to ra lna  18 tel 1 - 3 7  Dla k o n i . d świerzby i parcha „Ekwol Hebda
M. NEUFELDSltfad na Częstochowę

S k ł a d  A p t e c z n y

I s z e
i s m le ją c e  od 

1908 rok uczą

R.

& URSY P I S A N I A  n a  M A SZYM ACH

10 u  a s z  11 i11  flo pisania Bajjofaźnisjśzyci systeaów
S Z U M A C H E R 0 W A  s * k o , - “  5 a

Z a-

ICupuję z ę b y  s t a r e ,
p o ł a m a n e  i płacę dobre ceny Tech denty­

styczny

J - .  K R Y G I E R
Il-ga Aleja 41 lewa oficyna 11-gie piętro,

Chadziński  Rylski  i S -k a
W ytw órn ia  z e s z y t ó w  i t o r e b  p a p ie r o w y c h

Dla k oop aratyw  ustępstw a,
C zęstochow a, ul. Krak iw ska  Nr. 40.
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Teatr

„ O D E O N ”
ul. Panny Marji 3Ts 27.

Tylko  3 d n i /Tylko  3 dni!

HISTORIA JEDNEJ KOBIETY
i D W Ó C H  MĘŻCZYZt S

Sensacyjny dramet życiowy w 5-ciu aktach , wielkiej wytwórni amerykańsk.ej „1YAN-FILM"

„ , Thricf i n A  /VI r j v n  p r i m a d o n n ą  teatru „ A ih a m b r a "
z e  słynną z gry i urody W a l l  i d l l t i v  l U c i y  • w N o w y m  Yorku.

Program od wtorku 18 do czwar­

tku d. 20 Listopada.
N a d  p r o g r a m :

A t n  n  t  w  Lr l i  f  r  7 ^  ( W y b o r n a  f a r s a  w  w y k o n a n i u  
I I I  d  1 1  L  w  U  I i  Ł  C  a r t y s t ó w  d u ń s k i c h )

Ceny miejsc zwykłe Anons: Najlepsza a<tystka wkrótce ukafe się w swej 
farsowa, urocza 'T o o l  U o W d l U d  najtiowszci kreacji, W farsie

„ Ś w l e ż u  u p i e c z o n a  m i l | o n e r k a ( f

Teatr J S P A R ¥  S  K I5 . i
P r o g r a m  e d  c z w a r t k u  13 l i s t o p a d a  i d n i  n a s t ę p n y c h  D la  d z i e c i  w e j ś c i e  w z b r o n i o n e .

Najnowsze arcydzieło światowej włoskiej wytwórni „ S ł a i * 11

O J C I E C

według dzieła JOZEPO PAKOSTI. Wielki ideowy dramat w 6 aktach. Nieubłagana księż la jako problem 
miłości i mistrz ducha Ojciec Bernardo w sw ym  poświęceniu Stanowią niezwykłych bohaterów wielkiej idei-

Siad p rcg i*am :

UROCZYSTOŚĆ OBCHODU DNIA 9 LISTOPADA W WARSZAWIE 
i Pożar  Teatru  Rozmaitości W dniu 2 listopada r. b w Warszawie (aktualność

5 8 u » $ k a  S o f e i u t e t  A r f e y * i y c « » y  p o d  D y r e k c ją  p. Jeraeego  Buraikaa.

Początek przedstawień w  dni p o w s z e d n i e  o godz.  5-ej, 7-ej i 9-ej wieczorem.  W ś w ię ta  i niedzielę  o godz .  3, 5, 7 i 9 w.  
Ceny miejsc: w loży kupon 5 mk. krzes ło  p a r te r o w e  4 mk. miejsce na galerj i  2 mk. 50  fen igów.

Uprasza się Szanow ną  publ iczność  o punktualne p rzyb yw an ie .

A n © £55 ts: Wkrctce d^fnon^fr.'wany 
b ę d z i e  o b  az  aktu: lny — U r o c z y s t o ś ć  o b c h o d u dnia 9  Listopada r b  

•— w C zęstochow  e —

Biuro techniczne
P JR O M I E N “

II A le ja  30 te le fo n  24 .

Składy i warstaty fflooiianiczne Oso. Oąbrowkiego
T e l e f o n  2 5 2 .

Wykonuje instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia siły oraz

Z? w r  J  ' "2, u  tj j  v u  x cA» l j  IV l  »  \ /  U 1C >»
w Krakowie Posiada siale na składzie wszelkie artykuły elektrotechniczne

pasy, oleje mineralne

W ykonuje reparacje motorów i dynamomaszyn.

Soi t top  m e d y c y n y

Edwin P e t r y k  a t
b. lekarz  k lin ik i Prot. Lassara 

91 r»6y tkfnii I waaarystna

Prajjnuj* od 9 11 l ed 3—7 godz. wiecz. 
w  niedzielę i ś w ię t a  od 9— 12 godz.

u l. 6« o . O ąbraw skiego (S zkolna) 6 I pigfpo

m
th
I
Ua
5

“  ■  m  m m  m  Ufa a  « n . & buk
D  o s i ®  ------- SI

S t e f a n  P u r s k i  |
» choroby skórne i weneryczne jj
t  godz iny  p rzy jęć  8  —li  t . i  od 3 —7 61

S Ki l ińskiego M S  »

VXXXXXXXXKXXXXXXXXXX I©
*  PAWEŁ B r o n i n t o w s k i
O  w CZĘSTOCHOWIE
\ i  ul. P an n y  Maryi, t. j .  Jl-ga Aleja
^  Nr. 21, o b o k  t e a t r u  Parysk iego .
X Choroby skórne, dróg mocto 

wych i weneryczna.
X  Przyjmuje od 9—12 ran o  i od 4 - 7  
X  P. P Panio od 12—i po południu
X X & X X X ' X  X X X X X X X X X X X X X 3  

LEKARZ DENTYSTA
A r t u r  B r o n l a t o w s k i

w C z ę s t o c h o w i e .
— ul. P a n n y  Marji Nr. 8 ft .  j. I A le ja )  — 

Godziny przyjęć  
codziennie  od 9 r, i  1 od 3 - 7  wlecz,

XXX XXIXIXIXXXXXA
L E K A R Z - D E N T Y S T Ammi

*.*
taa s» ss« a» s s r  R » « j i » s B 3 sSSiBS2 s s r s : 3« 3S

P n t p ^ a h ^ i i r  p rak ty kan t  do eklepu żeiaz 
i  U l l n o U U j  nego. W iadom ość W a ły  pra­
wo 6 od 1 — 3 pp

m I P a n o v  M a r i i  (I A l e j a )  Ni i o
P rzyjm ują  codz. ód 9 —1 i 3 - 7  w. y  

Telefon 250

X X X X X IX IX IX X X X X V  
B a r d z o  w a ż n e '

stla k u p u j ą c y c h
i s p r z e d a j ą c y c h ,

Złoto, b ry lan ty ,  s r e b ro  i rozm aite  p rz e d m io ­
ty. Kto nie  c h c e  być  w yzyskanym , n iech stę 
w przód  zwróci do  znanego  ta k s a to ra  W a rs z a w  
lom bardów , k tó ry  za  małe w y n ag ro dzen ie  o- 
cenia podług  os ta tn ie j  w ar to śc i .

A d re s  S t r a ż a c k a  nr .  11
TakSało<r* l o m b a r d u

Ktu m a  do sprzedania  lub c h ce  
n a b y ć  jaką  rzecz  ta n io  i s z y b k o
m e c h  się zw raca  do b iu ra  . . P o ś r e d n i k 0  
ul. Kościuszki 11 tam że okazyjnie do sp rz e d a ­
n ia  po cenie uie zwykle niskiej. M aszyny d c  
p isania  rożnych sys tem ów . S k le p y  z ’p r a c o ­
wniami. Meble, kapy na łóżka i wielo innych 

korzystnych  okazji.  Biuro „Pośrednik"

Metry stemplowane są do naoye la  
ł. W. S z ta je ra  w 

Częstochowie I Aleja nr. 12. w Będzinie K oł­
łą t a ja  n r  19

i £ f i u l s i m r t i n  paszpor t  fam il i jn y  , a 
« - K |C I S S 8 S 3 A £ f l O  imię Horszllka S c rz e -  
r y k * ______________________________
X  i i m i i A  książal naukow e, pow ieśc i  

i całe blbljoteki Dr. S t .  N o ­
wak. Kościuszki 14,______________
j P m m i f t a j  p a s ź p o a n r T a ź w i s k o  E w y  

Sołtysiak , w ydany  gm ina  tfu- 
dniki odnieść  na  Szk Iną 10

f a k t o r  i Wydawca: A D A M  P A C I O R K O W S K 1 .

Odbiło w  Drukarni ,.,U<feti*#owei“


